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Trzęsienie ziemi na Węgimh.
Środki zabezpieczenia Francji. — Rozwiany sen o naddunajsktej fede­
racji. — Rząd Bratianu ustępuje?— Burzliwy wiec emerytów. — Stra­

szne samobójstw o w gmachu Politechniki.

Haniebna sfera.
Lwów, 2. lu tego.

Według doniesień prasy war­
szawskiej, poseł sowiecki Wojków 
zapropow wał zawieszenie akcji dy­
wersyjnej na kresach w zamian za 
pewne kotłcesie ze strony Polski na 
rzecz sowietów'. Przy tej sposobno­
ści przyporo nają, że podobne pro­
pozycje stawiał w swoim czasie ró- 
wnieiż p. Oboleński, peczem — wo 
bec odmownego stanowiska Rządu 
polskiego — działalność band po­
granicznych wzrosła do rozmiarów 
krytycznych.

W stosunkach międzynarodowych 
wypadek taki jest bez precedensu i 
analogii. W stosunkach prywatnych 
zdarza się on, podlega kodeksowi 
karnemu i nazywa się szantażem. 
'My zbrodniarz chce wymusić o • 
kup, posyła anonim z pogróżkami. 
Sowiety czynią to samo jawnie, 
imiennie, choć n:;by nieoficjalnie,
! z cynizmem aż rozbrajającym w 
swej monstrualności.

Sowiety sprzedają wszystko i 
kupują w myśl na'ohydniejszych 
zasad taktyki rekhiów handlowych. 
Zgniłe zboże i fałszywe precjoza, 
sumienia ludzkie i bibułę agitacyjną, 
Oczciwość i loiahiość. Handel upra­
wiają zakładnikami, fabrykując ich 
i sprzedając za swych skompromi­
towanych agentów. Platcówki po­
selskie przekształcają na warsztaty 
szpiegowskie i propagandowe. Bez 
względu na wszelkie prawa moral­
ne, będące owocem kultury, tworzą 
swój „towar", aby go sprzedać. — 
Gdyby mogły, podliłyby Europę, a- 
by ją sprzedać Ameryce. Etyka fe- 
niek‘ch kupców lub średniowiecz­
nych korsarzy wydaje się przy ety­
ce sowieckich handlarzy wszelkim 
towarem — rycerską.

Ostatnie próby wymuszenia są 
dalszem ogniwem tego haniebnego 
łańcucha. „Jeżeli nie dacie nam oku­
pu, będziemy was .nękać, nasyłając 
bandytów, paląc i mordując". O­

ferta, na którą policzek byłby zbyt 
zaszczytną odpowiedzią.

Z drugiej strony me należy wąt­
pić w realność tych pogróżek. — 
Wschód sowiecki jest niewyczer­
panym rezerwuarem mętów i szu­
mowin wszeikiego typu, gotowych 
do „ideowej" służby i zdeterm no- 
wurtych na wszystko. Ludźmi tymi 
dziś już zalane, jest pogranicze po 
tamtej stronie słupów. Czekają na 
wiosnę... I

Jakże Polska ma postąpić wobec 
tych przygotowań? Wysyłanie not 
i protestów byłoby bezcelowe i u- 
bliżające dla nas. Jedyną odpowie­
dzią jest taka organ izacja ochrony 
pogranicza, tak bezwzględne tępie­
nie wszelkich prób dywersji, aby 
nawet te szumowiny, które czekają 
po tamtej stron <e granicy na pierw­
sze podmuchy wiosny, straciły 
możność i ochotę do dalszych w y­
cieczek na terytorium polskie.

O d W ydawnictwa.
Dodatek książkowy

„Gazety Poranne!"
W  stałem dążeniu do rozwoju i ulepszenia naszego w y­

dawnictwa, redakcja „Gazety Porannej" oprócz bogato zaopa­
trzonego działu fejletonow ego załączać bęcizi,: odtąd co p o­
niedziałku a r k u s z  d o d a t k u  k s i ą ż k o w e g o  d l a  s w y c h  
C z y t e l n i k ó w .

Nie wątpimy, że liczne ich rzesze przyjmą tę inow ację  
z prawdziwem zadow oleniem , a. to tembardżiej, że zwróciliśm y  
specjalną uwagę na dobroć powieści. Rezygnując zupełnie  
z modnej tandety literackiej, która po jednodm owem  opano­
waniu rynku księgarskiego, znika potem  bez śladu — ogła­
szać będziem y jedynie wybitne dzieła literatury polskiej i lite­
ratur obcych, starając się przytem, aby przekład r były pod  
w zględem  językowym  i literackim bez zarzutu. W  teń sposób  
Czytelnicy nasi będą mogli zgrom adzić sobie w  niedługim  
czasie bibljoteczkę dzieł prawdziwie wyborowych.

W  dniu dzisiejszym  rozpoczynam y druk nieznanej u nas 
zupełnie powieści H. G. W. W eisa  p. t. „Syrena". Znakomity 
pisarz angielski, którego w szys kie dzieła były dotąd v/prost 
rozchwytywane, dał w tym utworze m iłoinikom  sw ego  n iep o ­
spolitego piorą prawdziwe arcydzieło.

Rozwiany sin o f i d w i i  Roddunoj^iej.
Praga, 1. lutego. (Tel. G. P.). |P ra - niemożliwa ze w zględów  m-edzynarodo-

ger RreśśćT zajmuje się w dzisiejszym wyefa. Databy się ona przeprowadzić je 
wykuł e wstępnym Podróżą austr. wszech dylniie za c^-nę wielkich konfliktów, które 
niiemców fra n k a  i W indhofera do Bęfli- nie łatw o byłoby zaryzykować. Kouie- 
na. Sprawa przytączeria się Anstrii do deracja nad Dunajemp jest fantazja, w 
N.emiec oświadcza dzienniki jest któta jv Czechosłowacji nikt wierzy.

Obiad dyp:oni3lęczny 
w Paryżu.

Paryż, ł. lutego. (Tel. G. P.). 
Poseł czechosłowacki w Paryżu O. 
susky wyda obiad na cześć amba­
sadora polskie/go p. Chłapowskiego.
W obied-ziie wzięło udział wielu 
wyższych urzędników francuskiego 
minist spr. zagr., oiraz liczni irz td -  
atawiciele świata djpiomair rczne 
go. Wsrcd gości znajdował sie ró­
wnież Antoni Wieniawski, delegat 
polski do Lig} Narodów.-- fW-
ŚRODKI ?ABEZPfecZFNIA FRANCJI.

Paryż. ! lutego-. (Tei. G. P.). 
Journal" zamieszcza artykuł, którego 
autor oświiacicza snę za rem aby Francja 
ze względu na swe bezpieczeństwo do­
magała się spełnienia przez Niemcy na 
stepujących warunków: odebrania policji 
państwowej charakteru państwowegi > i 
pizeistoczan-a jdj w oolicie miejska, 
wzgl, kanionalną. tej dziedzinie sy­
stem wprowadzony w  Badenie powinien 
być przyjęty w całydh Nien^Łech. Po- 
staw'en‘a Reici.swehry pod kontrola Li- 
g Narodów i sknteczna kontrola w szyst 
kich fai-ryk amunicji i przemysłu chrmi 
cznego przez organy I.igi Narodów 
Zniesienie wszystkich tajnych funduszów 
oraz subwencji na tak zw. „Zw.ązkl 
patriotyczne, rozwiązanie wielkiego szta 
bu generalnego | analogicznych "usianej 
w orgaizaoji wojskowej, a w końcu zanie 
chana wielkich manewrów Reichsehry.

PROTEST ARCYBISKUPA GRECKIEGO.
Ateny, 1. lutego. (Tel. G. P.). Tutejszy 

arcybiskup wystosował do wszystkich 
kościołów w  Europie i Ameryce depćsze 
protestująca przeciwko ydaiennu paltrjar-
chy eknmenicznego 2 Konstantynopola. 
Rząd grecki cr?csJaf n iezw łoczni do 
A nody  notę, utrzym ana w tonie energi­
cznym, w której podkreślił falkt pogwał- 
cerwia obowiązuiac3'ioh tiakratów. Rząd 
postanowił utrzymać pod bronią rocz 
nik J923.

kząd b r a t i a n u  w krótce
USTĄPI?

Bukareszt, 1. lutego. (Tel. w!.), 
(s). Przywódca opozycji Mami o- 
świiadczył, że gabinet w marcu po­
da się do dymisji. Zdaniem kół rzą­
dowych, w marcu nastąp, też za- 
KońcŁdnie sesji parlamentu,
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Kopernik Od 2. b. m.
p o t ę ż n y  d r a m a t  w  14 a k t n o h . Marysieńka

Tragedia Domu Habsburgów
Przepych najs arszego 
w Europie domu pa­

nującego

Dz eje dworu owiane 
do dzisiaj w e’ką ta­

jemnicą

Bijące swą potęgą i 
wspaniałością repre­
zentacyjne bale w Bur- 

gu i Sci onbrunie

Zakulisowe intrygi 
kamarylli dworskiej

ar-Reduty i zabawy 
tystyczne na tle pra 

starych zabytków

Krwawe waiki, intry­
gi i m łostki dworu

656

ROZWIANY 8LN O NADPUNA.1SKIEJ 
ODESSA.

Moskwa, 1. lufiego. (Tel. G. P.). Uru­
chomiona została komunikacja powietrz­
na między Moskwą a Odessą Czas prze­
lotu trw a 10 godzin.

Jm C ‘ORN
:eiSniegowce 

Tretu rnMAJ ił PIZY WYWÓD
Główny skł d

671
Lwów, pl. Marjacki 11.

R A D E S L A N E .

Nadeszły do „PODLOTKA", Zysarnn-
tow ska 9, parter, piękne modele zagra­
niczne — suknie balowe i wizytowe dla 

pad 1 panienek.
 —• Ceny umiarkowane, —. 548-3

K LU B B R Ę E LA B Z9
Mieszczańskiegs Tow. Strzeleckie­
go urządza w dniu 7 lutego 1925 
w salach własnych, ul. Kurkowa

HIECZDR R0ST3UM3HY
z kotyljonem.

Wstęp ściśle za zaproszeniami, któ­
re wydają firmv: Ludwik Ra Iski ut. 
Ruiowskiego 1.7. Barwik B rzem- 
>74 ski u . Koper ika 1. 18.

OJtokar (4auglifz
były podputk. wojsk, autr., emer, puł­
kownik 40 pp. WojsK Polskich, Obrońca 

Lwowa.
Po długich i ciężkich d e r  pieniąc h zmarł 
we Lwowie, dnia 1 luitego 1925 w o0 ro­

ku żyda.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby 

we Lwowie, przy u|l. Jabłonowskich 44, 
we wtorek, dnia 3. lutego 1925. o god:z. 
2 popol. na cmentarz Łyczakowski, na 
który zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych pogrążana w smutku

Córka z rodziną. 
Osobnych uwiadomien rozsyłać się nie 

będz#e.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

4. lute co l?2ń. w kościele św. Mikołaja,

Trzęsienie ziemi na Węgrzech.
7-MINUTOWE WSTRZAŚNIENIE- — EGER BOLEŚNIE DOTKNIĘ­

TY. — POWAŻNE SKUTKI. — SZKODY MATERJALNE.
Budapesz, 1. lutego. (Tel. G. P.). 

Aparaty sejsmograficzne zanotowa­
ły wrazoraj wieczorem o godz. 7.7 
trzęsienie ziemi w bllsklei odległo­
ści, trwające 7 minut. — Falowanie 
wynosiło 22 mm. Najsilniejsze Fzę. 
słenie miało miejsce w Eger. gdzie 
zawaliło się wiele kominów fabry­
cznych. Z powodu zawalenia się 
powały, jedna kobieta odniosła ra­
ny. Dość silne trzęsienie ziem? od­
czuto także w Gyrigys, MlskoJczsi, i 
Satoralja-Ujhely. W Debreczynie 1 
Balmaz-Ujvaros odczuto trzykrotne 
trzęsienie. Nadto słyszano tam pod­
ziemne szumy, W Debreczynie za­
panowała panika. O godz. 8.30 od­
czuto w  Eger ponowne trzęsienie 
zfeml, jedak o słabstzej sile. W sa- 
mym Budapeszcie trzęsienie dało 
się mniej odczuć; z wyjątkiem Ege-

ru, trzęsienie we spowodowało ni­
gdzie szkód materialnych. W Ege­
rze ulice opustoszały, praca w biu­
rach 1 szkołach została zawieszona. 
Szkody materialne w tem mieście 
obliczają na railjard koron.

ZAWALENIE SIE DOMÓW 
W ETLAU.

Budapeszt, 1. lutego. (Tel. G. P). 
Wczoraj wkrótce po godz. 8 odczu­
to w częśqi katonu Hevos, na 
wschód od góry Matras silne trzę­
sienie ziemi, które powtórzyło się 
następnie w krótkich odstępach 
czasu. Wśród ludności zapanowała 
panika. Ludność uciekała z domów 
na ulicę. W Etlau kilka domów za­
waliło się. Wieża kościoła Minory­
tów pochyliła się.

K onferenc ja  pięciu państw w W iedn iu .
strji, Węgier i Bułgarii; ma ona za­
łatwić spo-rne dotychczas kwestie, 
wynikłe z wojny światowej mię­
dzy Rumunją a państwami central- 
nemi.

Bukareszt, 1. lutego. (Tel. wł.). 
.(s). Rząd rumuński zainicjował kon­
ferencję, która się odbędzie w 
Wiedniu w bież. miesiącu z udzia­
łem przedstawicieli' Niemiec, Au- 1

i M i p  wiec emerytów.
Lwów, 2. luitego.

(jp.) Odbyty wczaraj w sali ratuszo­
wej wiec emerytów miał przebieg bar­
dzo burzliwy, a tumult i w rzask nopro- 
«wadzi!y do rozwiązania zgromadzenia.

Więc rozpoczął się od zagajenia r. 
Cbolodcwnlego, poczein sekretarz Iow. 
emerytów z ul. Pańskiej 1. 11. p. Pali- 
szewski odczytał długi meniorjał, wysta 
ny w roku zeszłym dc Ministerstwa 
skarbu, zawierający postulat}- em ery­
tów. Nantępnie p. Tabean w przydłu­
giej dyssartacji -zdawał spraw ę z zabie­
gów delegacji, złożonej z przedstawicieli 
emerytów i Związku urzędników azyn- 
nycn, która w dniu 2. grudnia inter­
weniowała u władz centralnych w tej 
S pra wite.

Podczas tego przemówienia podnio­
sły się okrzyki, domagające się aby za- 
m-ast czytania memoriałów ; akademi­
ckich prelekcji, przystąpiono do naiad 
nad sprawą zjednoczenia em erytów ce­
lem skutecznego poparcia swych postu­
latów.

Gdy następnie prezes Związku  eme­
rytów p. Antoniuk podda! ostrej krytyce 
działalność delegacji w W arszawie i jej 
zabiegi, a nadto podniósł zarzuty prze­
ciw prezesowi trzeciego Związku eme-

rtyów  na iterenie lwowskim p. Neuha- 
fowi, powstała wrzawa ze strony zwo- 
leraraiików p, Ncuhcfa, tak, że p. Antoniuk 
z trudnością mógł wnieść rezolucję, aby 
zgromadzenie wezwało prezesów poszcZe 
gólnych zw.ązków c1o wykonania uchwa­
ły wieców poprzednich, to jest do prze­
prowadzenia zjednoczenia wszystkich 
związków em erytalnych małopolskich, 

przyczein zaznaczyi, że łączenie się z 
Centralnym Związkiem warszawskim idę 
leży w  interesie emerytów tej dzielnicy, 
którzy mają zSpefnie inne praw a nabyte. 
Rezolucję przyjęli zgromadzeni żywymi 
oklaskami.

Po Rrótkiem i rkeczcwem przemówie­
niu delegata zwriązku czynnych pracow­
ników państwowych p. Kwiatkowskiego, 
prezes Neuhof ehe ał -abrać glos eeum  
odparcia stawianych mu zarzut ów. Na 
io podniosła się mcups£fi3 wrzawa, tc - 
sypały się inwektywv. wołania: hańba 
— gardeioba (aluzja do spusobu pt o wa­
dzenia przez p. Ncuhnia garderoby ko­
lejowej. która jest nadana emerytom kole 
jawym). Tumult uniemożftwft dalsze pro 
wadzenie obrad i liąkoiuec r. Chólode- 
cki po bezow ocnein dzwonieniu i wzy­
waniu do porządku, zamknął posiedzenia

M ic e  ukoił m lojwifksze arcydzieło filmowe p. t.

k o p c i u s z e k  (j siisif!)
W głównych rolach gwiazdy ekr nu Olga Czechowa, KiNO LEW.

Życie karnawału.

Bal mieszczański.
Lwów, 2. lutego.

(hb). Nte Eawtiódł oczekiwań ten 
iwspainfale i Interesująco zapowiada- 
my. Był istotnie reprezentacyjny i 
wyróżnił silę z całego szeregu za­
baw tegorocznego karnawału w y­
p o rn o śc ią  i elegancją i śmiało 
rzec można — nie przesądzając 
wyników mających się jeszcze od­
być balów — że był ,,gwoździiem“ 
karnawału •;

Prócz prawdziwej! elity miesz­
czaństwa lwowskiego, przybyli na 
Strzelnicę z zaproszonych gości: 
Wojewoda dr. Garapich w  towa­
rzystwie sekretarza dr. Pjwtockre- 
go rektor dr Pawłowski, prez. 
Barwica, prez. Dutczyński, gen. 
Malczewski, starosta Żelcsłd j wńe- 
le innycn. Gości witali gospodarze 
balu: r. Hórlinger. r. Sudhoff, Ralski, 
Miller i sekr. Pawłowski  ̂ Bal roz­
począł tradycyjny polonez, do tktó- 
rego stanęło przeszło 100 par. W 
pierwsziej pauzie szli : wicjepr
Chlamtacz z preztydentową Neuma* 
nową, następnie król kurkowy p, 
Demeter z p. Janowiazową, gon. 
Mialczewski z P. Teliczkową, staro­
sta Żeleski z prezesową Barwtazo- 
wą, prezes Bairwicz z p. Demetro- 
wą, wicepr. Schleacher z p. Cirino- 
wą, r. Sudhoff z p. doktorową Neu­
man owa, r. Chajes z p. Dajewslką, 
dr Próchnicki z P. Maduroiwą. dr. 
Poratyński z p. Bendlową, r. Hóf­
linger z p. Wrońska, r. Maksymo­
wicz z p Barszczewską, r. Cirin 
z p. Irzykową, r. Dworzak z p. Rai- 
ską, r. WłodziiruTski z p. Hanako- 
wą i t. d.

Po polonezie rozpoczęły się o- 
' chocze tani' Pod kierownictwem 
wytrawnego aranżera p. Preidla 
przy dźwiękach orkiestry 5 pap. 
pod batutą kapelmistrza Zychów- 
skiego. Do kadryla stanęło 140 par.

Do powodzenia balu przyczyniły, 
się wi znacznej mierze wspaniałe to­
alety pań. Specjalną uwagę zwraca, 
ły toalety pp.: Józefy Neumanno- 
wej, Sudhoffowej, Z. Łozińskiej,-pny 
Neumannównej, Demetrowęj, Da* 
jewskiej, Waltosioweg, Ady MeM- 
sLlfej, Kopczyńskiej, pny Zielińskiej i 
w. in., których nie sposób w szczup- 
łem sprawozdaniu dzflennikarsldem 
uwzględnić. — Naogół były toalety 
skromne, lecz efektowne i sprawiły 
miłe wrażenie. . :

Zabawa, która przeciągnęła ste 
do samego rana, w  zupełności po­
twierdziła dobrą tradycję balów 
mieszczańskich we Lwowie j zosta- 
wiia niezwykle miłe wspomnienia.

!
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TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 2. lutego, o godz. 7.30 

,Pan Dyrektoir“.
TEATR MAŁ\:

Poniedziałek, 2. lutego, „św it, dzień 
noc".

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek. 2. Uftego. „Radio-dziew, 

csyną".

BURO KONCERTOWE H. TUERKA:
Piątek 6 lutego W ieczór muzyki No­

woczesnej. W ykonawcy: Irena Dubiska 
(skrzypce), Żofja D res le r-  Pasław ska 
(śpiew), Zbigniew DirzewłeckI (forte­
pian), Dr. Sew eryn B arbag (prelekcja).

(jp). Z niedzieli. Miara tej ntedzieM pu­
blika gaudjum nidada, .teięki pomysłowi 
Komitetu Bratniej Pomocy akademickiej, 
k tóry in z ąo z ł zbiórkę na cele Towa­
rzystw a, przyczem sprzedaw ano „her- 
ba-ę szczęśc#a“... W paczkarń Po 2 złote 
mógł znaleźć szczęśliwiec prorrie. Nie 
ograniczono się przvtem do sprzedaży 
przy  stolikach, ale ulicami miasta prze­
jeżdżało auto, w którem, o dziwo, wi­
dzieć można było w fantastycznych Za­
wojach beduinów, zdobnych w złotą 
'  wiuzdę i napisy .‘•raster... W ten spo­
sób stało s.ę zadość i reklamie i żądzy 
emocji... i  celawd humanitarnemu, bo 
kitórżby z rąk synów legendarnej Arahjf 
nie przyjął chętnie paczki heirbaty zfi 
marną ofiarę dwóch złotych?

Miejska Kole] Elektryczna zawiada­
mia, żs dla manifestacji żałobnej w  dniu 
pogrzebu dyrektora śp. Józefa Totni- 
ckśegn nasitąpi w chwfflt ruszenia kon­
duktu w Krakowie, tj. 3. lutego br. o 
godz. -11 przedpołudniem, wstrzymanie 
ruchu wszystkich wozów kol ej i elektrycz 
ncj na 5 minut.

Nowe znaczki pocztowe ukażą się w 
obif~u w ciągu lutego.

(—) Rozwó] ruchu automobilowego i 
kołowego. W stosunkowo krótkimi cza­
sie rzw.nął się we Lwowie ruch doroż­
karsko-automobilowy. Dziś czynnych
jest już 35 dorożek, P rzy  użyciu tych do 
rożek należy się targow ać o cenę, gdyż 
taryfa wydana we wrześniu ub. r. jest 
za*wysoka. Na dworzec można pojechać 
za 4—5 złotych. Równocześnie wzmógł 
się nie by walk ruch rowerowy. Obecnie 
jest zarejestrowanych we Lwowie 2007 
rowerów.

(—) Wielkie włamanie do składu 
Wódek, W czorai rano zawiadomił poli­
cję właściciel składu wódek przy ul. Do­
minikańskiej 2, R  S. Koirkes, żc niewy- 
śledzeni spraw cy włamali się przez tyl­
ne wejście od sieni do jego magazynu i 
skradli 150 ilaszek likienu, wiart około 
1500 złotych. Zawiadomiona policja roz­
poczęła energiczne dochodzenia.

(—) Pokłosie karnawałowe. W stanie 
kompletnie nietrzeźwym znaleziono wczo 
raj w nocy w ogrodzie Pojezuickim 
31-letniego Stefana Ż aczkiew toa, oraz 
na ul. Kasztelańskiej 20-letnłego Miko­
łaja Węgro. Obu oddano do aresztów  po 
licymych celem wytrzeźwiania.

(—-) Kary aresztu za dręczeuie zw.e- 
rra t. W miesiącu styczniu ukar afa Dy­
rekcja Policji we Lwowie za dręczenie 
zwiterząt 18 osób aresztem od 12 godzin 
do 3 dni, prócz tego ukarano wiele osób 
grzywną.

(—) Okradz.ony w Banku PMskiiu.
Adolf Nober. kupiec, zam. prży  ul. Ja ­
giellońskiej 12. doniósł połicii, że w ma­

tek sUcradzipnc jego subjentowa Józefo- 
w,j l i s t o w i  w Banku Polskim w czasie 
wymiany dolarow na złote;, kwotę 960 
złotych.

(—) Napad bandycki w Zamarsłyno-
wie. Na przechodzącą ul. Zamarstyinow- 
ską wczorai wieczorem krawczymę Jó­
zefę Makuch, napadł robotnik Karol Pi- 
tucha I pobił ją deżko laską po plecach, 
przyczem złamał jej parasolkę, wyrzą­
dzając szkodę 35 złotych. Opryszek 
zbiegł, lecz został nieba/wem ujęty.

(--) Dotkliwa zguba. Studentka Hen­
ry k i  Arnold, w drodze z ul Asnyka na 
Uniwersytet zgubna 20 dolarów.

(—) Sprzeniewierzenie. Właściciel 
Hotelu Krakowskiego doniósł policji, że

APOLLO
id i ie jh a  £  ra .iu  
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PREMIERA 2 L?llf°
J a tn ie ją c a  u ro d ą  i a t« - |  E C  I3ADDV C » r « d s ! ę |l i»  £  rr  u 

i o sp o llty a n  t a l e n t e m  I b S S  V w 6. akt. dram acie p. t.

JEJ PIERWSZY GRZECH
Mszaljans. Ks> ^ę> Rozkosze życia. Skrzypok.

Potworny czyn  ojca
odkryty po czterech latach.

CZEGO SIĘ DOWIEDZIAŁA MACOCHA OD PASIERBICY.

Lwów, 2. hrtego'. 
(t). Z bagna występków wypły­

nęła przypadkowo na jaw jedna z 
najobydnie iszych zbrodni, z^cfloro- 
wanie nieletnie! córki przez ojt‘a 

16-letnia Emflja N., córka rze­
mieślnika, straciła matkę przed *1 
Iaity. V/ rok pc śmierci matki ożenił 
srę jej ojciec powifónnle. Macocha 
dowiedziała się, iż dziewczyna w 
czasie nieobecności rodziców w do­
mu, sprowaaza do mieszkania ja- 
kłe*w£ mężczyznę, Z żndzlłwości 
dla pasierbicy zwróciła jej uwagę 
na przi4.ro konsekwencje ialdej 
■znajomości. Ku swemu zdziwlemu 
otrzymała od pasierbicy odpo-

■wiiedi: „Ja już niczego nie stracę, 
tato mt to zabrat jeszcze przed 4 
laty“...

Zgorszona kobieta uznała za 
stosowne donieść o wszystkiem 
policji Przesłuchana dziewczyna 
potwierdziła fakt zdejmowania jej 
przez ojca przed 4 laty. Skonster­
nowanego ojca zamknięto po spisa­
niu protokołów w  aresztach.

Obie kobiety, które początkowo 
r ie  zdawały sobie sprawy ze skut­
ków donitesienią, ooczęły żałować 

| swojego postępku. Prawdopodobnie 
j w  obawie dalszych następstw od- 
, wolały swoje pierwotne zeznania.

W Mil.
WOŹNY, SKUTKIEM NIESNASEK Z RODZINĄ, ZAŻYŁ SILNA TRU-

CIZNĘ.

Lwów, 2. lutego, 
(t). Wczoraj wieczorem targnął 

się na swoje żykie woźny Polite­
chniki, 52-letni Antoni Sawicki, za­
mieszkały w  gmachu Politechniki. 
Sawicki wypił jakąś truciznę, która 
spowodowała okropne skutki. Po­
gotowie zastało już D raw ie konają­
cego. samobójca charczał, z ust 
wydobywała się ślina, zmieszana z 
krwią, kawałki błony śluzowe] wy­

latywały z gardła w czasie krztu­
szenia się. ,W beznadziejnym sternic 
(konającego odwiezione dio szpitala 
powszechnego.

Przyczyna tego kroku jest złe 
pożycie z rodzina. Sawicki, zapija- 
jąjc Sie stale, wywoływał ciągle a- 
wantury z żonr. i dziewięciorgiem 
doieci. Ostatki trucizny nierozpusz- 

[ czonej zabrano do zbadania.

i w; ! .

I

BANK DYSKONTOWY OSZUKANY NA 5000 DOLARÓW. -  500-DO- 
LAROWE BANKNOTY PRZEROBIONE BYL.Y Z 10-DOLAROWYCH. 

OSZUSTWO ODKRYTO W BERLINIE.

(t). Gł. Komoda policji w Kato- pięć dni potem odesłano do Banku
w icach  n ad esła ła  do L w ovra dionro­
sienie o  niezwykle zuchwałem o- 
szustwie, popełnionem w Banku 
dyskontowym w Katowicach przez 
dwóch fałszerzy, pochodzących 
prawdopodobnie z MałopolskiWsch. 
O słustwo na kw otę 5000 dolarów 
odkryte zostało dopiero w Berfinłe.

22. ub. m. p rzy szed ł do ow ego 
B anku jakiś elegancki osobnik z 
prośba o zm ianę jednego ban k ro to  
sno-dolarow ego. W godzin1? po nim 
izjawfił się inny, również wytworny 
pan i prosił o wymianę 9 bankno­
tów 500-doiarowych na złote i m ar­
ki nietn. Prośbie jego uczyniono 
dość. W  obydw óch w y padkac t ka­
s je r s ta rann ie  oglądnął hau kno ty  
nnc podejrzanego  nie zauw aży ł. W

Amerykańskiego w Berlinie posył­
kę, Zawierającą 15 tysięcy dolarów. 
Wkrótce otrzymano telegraficzne 
zawiadomi erro, że w posyłce zna­
lazło się 1C sztuk banknotów 500- 
dolarowych fałszywych. Onegidai 
nadeszły one z Berlina z powrotem 
i zgodnie z objaśnieniem banku ber­
lińskiego stwierdzono, iż w szyst­
kie io sztuk rzekomych son-doiaro 
wych bakpotów bvły przerobione 
z lO-ćMarowycL przez nadei umie­
jętne wyskrobanie.

Obydwaj „kJijenci" mówiji — jak 
bTzml wyraźne doniesienie Komen­
dy policji w Katowicach — „po nie­
miecku z naleciałościami wschod-
nlo-gałicyjskiefeo TŻargonu“.

wręczyi w czoraj swemu kelnerowi A- 
dołfowif Honowśtdwnu 150 zł. na zapła­
cenie pooattkn Hooowski poleceni* nie

wykonał, lecz zbiegł w nie wiadomy n 
(kierunku.

(—) Ogień m.eszkaniovy W  mieszka

DLNKE,
potworny morderca . masowy z Miim 
sterbergu, pożera :z m:ęsa ludzkiego.

niu dr. Hermelina przy  ul. Jagiellońskiej 
11 a, wybuichł wczoraj ogień, który mie 
szkańcy sami zlokalizowali. Syflflorkj nie­
znaczna.

(—i Amator drob.u skradł w czoraj na 
szkodę Antoniny Jatiictóuf, zam. przy 
drodze Kulrafkawskiej, z KumiKa 8 kur, 
w art. 60 zlo-tych.

(—) Czyje izeczy? ^resam wano 19 
lat liczącą służącą Annę Kardasz, u któ 
rej znaleziono rzeczy, pochodzące z k ra­
dzieży na szkodę nieznanego właściciela.

(—) Erotyczne przygody koncypienta 
adwokackiego. W zw.azku z naszym 
wczorajszym artykułem  pod no wyższym 
ty łułem, celem uniknięua nieporozumień 
co do osoby bohatera tycb przygód, pt 
dajemy, że nazwisk lego b rzm t Luuwik 
Schw...

(—) Pechowiec, W  poszukiwania za 
sprav.icami włantanua do składu wódek 
Kar«esa', odwdeozji wczoraj wywiadow­
cy mieszkanie Franciszki Podziel przy1 
ul. Sieniąwskiej. M iast poszuktwanyctfza: 
stab  tam notowanego i wywołanego ze 
Lwowia Michałr NaroLIktegCi kitóregic od 
dano do areszrtów.

(—) Upadek ze schodu w. W  realności 
przy  tul. Sykstoskle] J, dozorca Woj­
ciech Lisik, upadł ze schodów; tak  nie­
szczęśliwie, że dozna* potłuczenia. Po­
gotowie ratunkowe no z a p a trz e n i  po. 
zostawiło go opiec* domowej.

Ze świata.
We Lwowie deszcz, w IWgrodrfs

śnieg. Ody w Europie bieżącą z tn r  od­
znacza się niezwykłą łagodnością, na; 
Kaukaizie, w Azji Mniejszej, Mozopota- 
nji, Syrii i Palestynie panują zńnwi do- 

J tkliwe. W  Bagdadzae padał wi ciągu ot. - 
i tuich tygodni śnieg kilkaikrotnie, czego 
} „naistorei mieszkańcy" tego nńasta n*e 
I pamiętają. Nawet miasto Da ta y rę  naw * 

diziła śnieżyca, a nlesłychanetn w prost 
zjawiskiem jesit oostsasia syrvUka, po­
kryta w arstw a śniegu, grubości 25 cen­
tym etrów . —

Odczyt o Reymoncie w Tryjeśc^e. P . 
Leonard KocJemski w yg las ł w, Tryjeście 
27 bm odczyt o Reymoncie przyjęty z 
wlclkiiem uznaniem przez zrhranyid" I 
tut. prasę, która poświęciła omety towt i 
literaturze po^kiei szereg przyjaznych 
artykułów. —

O uagrooę Nobla z dziedUmy pok^<*- 
wej ubiega się w  tj-m rofcu prol. Q »dde, 
znany pacyfista niiesrfecka. Nagrcd* tm. 
S trindberga na r. 1925 przyznano nie­
mieckiemu fh ozorowi, Ennesttowf Bar- 
thels.

(-f-) Skazanie zbirów nłemieckiCa.
Sąd wojenny w Namur skazał na śmierć 
r iem. ieldwcbla Mfchera, za zabicie w r. 
1516 robotnika belgijskiego. Pułk. MCł- 
sen j kap. Leppin skażam i.o&tal: za poo- 
Palenie na 20 lat więzienia. Sąd w Bm - 
ges zasądził majoi a F r^serchen  na do­
żywotnie' \v‘ęzie.iie za znęcanie się nad 
usr.li a mi :c\vv,!nenil W szystkie wyrołd 
zapadły zaocznie



Str. 4 „G A ZETA  PO R A N N A 1* z dnia 3. lu tego  192=. r tr .  r i z l

Życie gospodarcze.

! II 1 .
W  ostatnim numerze „Gazety 

Lwowskiej" znajdujemy wysoce 
Interesujący ar:ykuf wybitnego 
znaw cy naszych stosunków go­
spodarczych p. M arjana Turskie­
go, poświęcony Targom W schod­
nim. Jego część pionu;, z a przyta­
czamy poniżej.

L
Lwów, 2. lutego.

O roli, jaką Targi Wschodnie o- 
degrały 1 w  stosunku do gospodar­
czych, kulturalnych i narodowych 
interesów dzielnicy naszej i pań­
stwa całego, mówiono j pisano wie­
le. NSte przesadzę twierdząc, że ist­
nieje już na ten temat cala literatu­
ra, pisana w znacznej części bodaj 
nawet nte po polsiku, w codziennej 
t perjodycznej prasie zagranicznej. 
Przyznano tam Targom Wschodnim 

ina ogół zgodnie prawo dio znacznej 
zasługi w powyższych kierunkach. 
Uznano wartość i skuteczność za­
biegów, jakie przedsięwzięto we 
Lwowie dla stworzenia placówki, 
która szybko zwróciła uwagę sfer 
gospodarczych całej Europy, na za­
ciekawiający je eksperyment, jaki 
pojawił sie nagle na terenie konku­
rencyjnie dla nich najbardziej nie­
bezpiecznym, — u samych wrót 
Wschodu.

Kipiąca we wszystkich zachod­
nich społeczeństwach ochota do za­
garnięcia rynków, słynnych dawniej 
ze swej ogromnej pojemności, ła­
twych kiedyś do opanowania, nie­
wybrednych i relatywnie niedale­
kich, natrafia dziś na trudności tak 
duże, że interesowane rządy i 
Przedsiębiorstwa do eksportu chęt­
ne, nie mogą mimo studjów i prac 
przygotowawczych stworzyć syn­
tezy taktycznych środków, jaki- 
mitoy można, jeśli już nie całkowicie 
upragniony ten cel osiągnąć, to 
przynajmniej zbliżyć punkt a obser­
wacyjne na odieglaść, doewalającą . 
śledaić łatwiej możliwość swojej j 
własnej ofenzyiwy i postępy cu- j 
,dzej, konkurencyjnej roboty. I

Powstanie Targów Wschodnich 
przyjęte zostało tam rozmaicie. — 
.Gdzieniegdzie z niedowierzaniem 
w trwałość polskiej inicjatywy, 
gdłzśeiindzJejj znów, z bezwiednem 
mimo wszelkich zastrzeżeń uzna­
niem, dla zapobiegliwości polskiej 
myśli gospodarczej, która suię w ten 
sposób wyraziła. W osądach tych, 
me zawsze może przyjaznych i ob­
iektywnych, kazano się przecież 
liczyć z istnieniem Targów Wschod­
nich i biegiem tych interesów, ja ­
kie ono wywołać mogło.
I Utrwalenie się bytu Targów i 
konsekwentne ich dążenie do stwo­
rzenia fundamentu dla naszej orien­
talnej ekspanzii, a może i obiektyw­
ność nasza szczęśliwie do tej pory 
dochowana, odnośnie do międzyna­
rodowych interesów, jakim w myśl 
założenia podjęły się służyć Targi, 
w ytw orzyły zupełną zmianę zapa­
trywań. Zwłaszcza opinia niemie­
cka, śledząca bardzo zapobiegliwie 

' rozwój lwowskich Targów, doznała 
w tej mierze dużej przemiany. Nie

pisze się przeto z przekąsem ,,dtó 
sogenannte Ostmesse in Lemberg", 
lecz przeciwnie, w glosaoh obecnie 
nas dochodzących, zwraca ekono­
miczna prasa niemiecka z dtużym 
naciskiem uwagę przemysłu i han­
dlu niemieckiego na Targi Wschod­
nie, nazywając j;e obecnie „die ein- 
zige Messc in Osteuropa die ais 
Ostmesse betrachtet werden kann“.

Stworzyliśmy oito i my punkt ob­
serwacyjny, nie gorszy od innych. 
Nie ustępuje innym, gdyż ma pole 
widzenia szersze od współzawodni­
czących i stanowi zarazem bazę do 
ewentualnych kroków, jakie zrobić 
będzie należało, kiedy okoliczności 
pozw dą wreszcie — uderzyć.

Nie przeceniając dotychczaso­
wych zasług Targów Wschodnich, 
ani nie improwizując roli. którą zdo­
łają odegrać w najbliższej przyszło­
ści, lecz obliczając trzeźwo te nie­
wątpliwe imperatywy, jakie z nie­
odzowną koniecznością przed han­
dlem i przemysłem polskim stoją,
znajdujemy wyczerpującą odpo­
wiedź na zaP3'tanie, jak ma Wy­
glądać linja ich rozwoju. Dojrzymy 
także rozwiązanie dylematu, czy 
zasadnicze motywy powstania Tar­
gów Wschodnich, znajdą w  ogólner 
koniunkturze gospodarczej pań­
stwa, dość silne argumenta, dc n* 
trzymania programowego kierunku, 
wykreślonego im na początku.

Zastrasza nas, że nie są one je­
szcze w całem słowa tego znacze­
niu targowiskiem, na którem się 
spotyka tłum zachodnio - europej­
skich producentów ze wschodnimi 
konsumentami, ani że nie dają moż­
ności ujrzenia pomiędzy eksponata­
mi surowców, jakich potrzebuje za­
chodni fabrykant. Dziwi nas, że dla 
polskiego przemysłu są jeszcze cią­
gle targiem niemal krajowym, na 
miejscową obliczonym konsumpcję. 
Jakkolwiek bowiem kupiec zagrani­
czny pojawia się na Targach cor?a 
częściej i. choć-duża ilość transakcji 
odbywa się zagranicę, to jednak 
droga do ideału wydaje nam się 
bardzo jeszcze daleka.

A jednak powszechnie wiadomą 
rzeczą jest, dlaczego się tak dzńeje. 
W niezmiernie skomplikowanych 
stosunkach gospodarczych Európy 
i tajemniczo powikłanych ..warun­
kach bytu, w jakich tkwią najbliżej 
z nami od wschodu sąsiadujące spo­
łeczeństwa, nie można marzyć o 
tem, abyśmy Polacy pierwsi, w  cu- 
dowlny jakiś sposób zdołali bez Wy­
siłku niemal wedrzeć się tam, gdzie 
żmudnie, pracowicie i ciągle jeszcze 
bezskutecznie zdążają inni.

Nie żądajmy przeto od nas sa­
mych jakichś cudotwórczych zabie­
gów, lecz poprzestańmy skromnie 
na naśladowaniu zachodnich sąsia­
dów naszych, którzy z podziwy god­
ną wytrwałością, nie zrażeni prze­
ciwnościami, jakie spotykają, ciągle 
i konsekw'enitnie wi tym samym kie­
runku pracują. *

Marjan Turski.

E Nauka I wychowania
NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 16 

lekcjach płynnej gry z nut pod gwa­
rancją wyilcza „Specjalista-pedagog". 
pi*. Bernardyński I. 12. II. p. Zgłosze­
nia od 4—7 popołudniu. 635-3

Małżeństwa I
PANNA inteligentna lat 37, urzędniczka 

państwowa, posiadająca mieszkanie u- 
meblowane i gotówkę, pragnie poznać 
pana inteligentnego na rządowerrt sta- 
n o wis fc u do lat 30 w celu matrymo­
nialnym. Rzecz traktuję poważnie. 
Zgłoszenia pod „Krakowianka" do Ad 
ińiiibtracji Gazety Porannej. 590-7

EICppm, rprzetfaż, zamian i

(SVPR(3I2V ■ l u b n e !  kołdry, m aterace, 
_ I r  f lH W I  koce, łóżka, d yw any,chodn ik  , 
firanki, kapy, b ie lizn ę , sienn ik i po leca  najtaniej
RAZ SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw  S zk o a ro n a  3 ć> -3 U

FORTEPIANY, pianina, pierwszorzęd­
nych fabryk na różne ceny sprzedaje 
mienia, kupuje tylko za gotówkę Ha- 
nak, Pańska 21. 617-5

E Posady I praca E
BUCHALTER pierwszorzędnej Instytucji 

bankowej poszukuje zajęcia popołud­
niowego. Przyjmuje prace do domu. 
Zgłoszenia pod „Księga" do Admini­
stracji, 651-3

NOTARJUSZ PRASC111L w Tarnopolu 
przyjmie zaraz pracown.ku rutynowa 
nego w sprawach spadkowvcii 639-2

RUTYNOWANEJ munipulantki ewen­
tualnie em eryta z buchalteria poszu­
kuje się. Piekarska i 7, parter, między
2 — 3 popołudniu. 626-3

R ozm yli

WIOSENNE żurnale polskie, francuskie, 
angielskie, niemieckie poleca główuy 
skład żurnaii. Jagiellońska 7. 384-10

DRZEWO BUKOW E
w 4. części rżnięte, oraz w ę g ie l  

i k o k s  Górnoślążki sprzedaje
„ T  E  f  E  H  A *  
LWÓW, NOWY ŚW IAT 8

po cenach śc iś 'e  maksymalnych, usta­
lonych przez M agistrat m- Lwowa, na 

dogodnych warunkach zapłaty.

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/34, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8—3.

Naczynia kuchenne, 
Samowary, fllpaka, 
C h i ń s k i e  s r e b r o ,  
S c y z o r y k i ,  N o ż y c z k i,  
N a r z ę d z i a  g o s p o d  
i r z e m ie ś ln ic z e  =

p o l e c a ,  n a j t a n i e j

Lwów, ul. Sobieskiego I. 3.
T e l e f o n  6 - 0 4 . 476

D R U K A R N IA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

w f t S  CHORĄŻCZYZNY 3T
Y b W A '  * 1 * ..................................... 8  1 Z W 2 J ;
V t W A  W u h o n u j e szybko

%  p u n t i t u a ln i s  /  
t a n i o  wP

\  y
vw

Przyjmuje 
wszfilhis roboty

w zakres 
drukarstwa

IN T R O L IG A T O R N IA

Posiada 
wielki roybdr

ilustracyjne 
nowsz 
typu

Z Drukarm Sp. Akc. Wyd. pod zarz. J. płuckttiyo wc Lwowie, hależyiośc pocztową opłacono ryczałtem. Odoowiedzialny ied.: Marian Machalski


